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Żydzi i Polacy w Końskowoli

Ja to tam do nich nic nie miałam. Żeśmy się kolegowali, razem do szkoły chodziliśmy, z nimi się
obcowało na podwórku czy gdziekolwiek przed domem. Przecież ich było więcej jak nas, bo oni
nie mieli mało dzieci, u nich było zawsze bardzo dużo dzieci. I nie zawsze się to towarzystwo
zgadzało, ale jakoś się żyło. Specjalnie nie słyszało się, żeby jakieś rozboje były. Jak sobie
przypominam, raz Giersiun do nas przyszedł, Żyd, to był krawiec, on chodził po wsi szył i gdzieś
go tam napadli. Nie wiem, czy oni mu coś zabrali, czy co, w każdym bądź razie przyszedł ze
skargą do mojego ojca, że Józiek coś mu tam zrobił, coś mu tam zabrał, nie wiem. W każdym
bądź razie Jóźka tam nie było, tylko był Czesiek Skorupski, a tam Skorupski to Skorupski, a
wszystko było na Jóźka - jego brata. No i pamiętam ten Giersiun przyszedł do ojca na skargę, a
ojciec za pacha i pachem [pasem] i nie to że pachem, sprzączką zaczął Jóźka nawalać, a ten
niewiele myśląc, był niewinny, powiedział: „A, że ty Giersiunie widziałeś, że ja tam byłem?” „No!
Krzyczeli Skorupski! To Skorupski”. Ale Józiek mówi: „Mnie tam nie było!” I tego Żyda gdyby nie
uciekł to by naprał też za to, że dostał od ojca. Takie różne były hece. Oni się kolegowali, ale na
koniec, przed samą wojną, to był taki nalot na Żydów. Bij Żyda! Bij Żyda! Takie różne pogróżki
były, ale u nas specjalnie nie widziałam, żeby tak napadali na Żydów. Ja nie widziałam, żeby tak
było aż rzucało się w oczy. Może gdzieś coś było, w dużych miastach, ale tu w Końskowoli nie.
Przecież taka Łajka robiła teatr, to się chodziło i się podglądało różne takie scenki. Bo to dzieci
żydowskie się zbierały i one między sobą taki teatrzyk robiły, że jakieś tak kukiełki, jakieś coś
występowały, się poprzebierały, pomalowały na różne te. Także ona chciała być artystką, więc
ona już tak ciągnęła w tą stronę, organizowała. Nas nie wpuszczali. Tak żeśmy podglądali.
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